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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w *

St. P etersburg  d. 28 kwietnia.

(Journal de St. Petersbourg ,)

N ay ja śn ie y szy  C e s a r z  J egomość  pow rócił w ozo­
ra  do Carskiego -Sioła z podróży do osad woysko- 
wycli. J ego C e s a r s k a  Mość przybył dziś do t e y  
stolicy.

_ K om itet towarzystwa opieki więzień miał
d. 17 t.m. nadzwyczayuą sessyą, dla wysłuchaniaRe- 
skryptu  C e s a r s k ie g o  , w brzmieniu następującemu 

„Do Towarzystwa opieki więzień.
„ W  rachunku podanym Mi przez komitet to ­

w arzy stw a  opieki więzień z r. 182*, widziałem 
г ukontentowaniem skutki prac jego m iłosier­

n y c h .  Dobroczynne cele towarzystwa, zwróciły 
„na się MoJĘ uwagę ; miło Ml jest zapewnić je, 
„o M oiey opiekowania się niem chęci.

barską M ością m argrabia L uchesi f należący do
poselstwa Xięcia B utera .

— Dziś, N. Dwór C esarski przywdział Żało­
bę na tydzień, z okoliczności zgonu J . K . W . X ię- 
źniczki K unegundy , ciotki N. K róla Saskiego.

-— N ayjaśnieyszy C esarz J egomość, członków 
deputacyi K rólew stw a Polskiego, przybyłey tu dla 
złożenia bołdfl J ego C esarsko- K rólkwskiey M o­
ści z powinszowaniem wstąpienia na tron, ozdobić 
raczył, orderami: Orła białego, Biskupa płockiego; 
ś. Alexandra Newskiego Х іесіа Lubeckiego, M ini-

Podpisano: N 1  к  o ł  a r .

St. Petersburg d- 16 
kwietnia іЬаб roku.

Przenikrrieni naygłębszem uszanowaniem i
najgłębszą wdzięcznością ku tey wysokiey łasce 
M onarchy , członkowie komitetu Towarzystwa u- 
ch walili rozesłać kopie tego reskryptu  do komi­
tetów więzień, będących już w miastach: Kronsz- 
tacie, A rchang ie lu , W ołogdzie, Orle, równie jak 
lo komitetów potwierdzonych naywyższem posta­
nowieniem d. 5 t. m. w miastach: Perm ie i K a­
łudze 5 reskryp t oryginalny święcie będzie cho­
wany w skrzynce na stole obrad kom itetu , jako 
чwięty zakład łaskawości i op iek i, którą N ayja- 
Nibyszy C esarz raczył obdarzyć Towarzystwo, a 

Która wkłada na nie obowiązek nie szczędzenia 
wszelkich usiłowań ku polepszeniu stanu więzień.

__K onferencja Cesarskiego Liceum w Carskiem-
Siele ogłasza, ze е х ат іп а  publiczne uczniów, wy­
chodzących z liceum i pensyonu szlachetnego 
przy niem będącego , będą się odbywały codzień 
(wyjąwszy niedzielę i święta) od godziny 9 zra- 
oa, począwszy od dnia 3 do 28 maja. Rodzice tych 
młodzieńców i przyjaciele edukacyi, zapraszają się 
na te popisy, gdzie każdy może uczniom zadawać py­
tania.

_ Donoszą z R y g i, iż N a y j a ś n e y s z a  C e s a ­
r z o w a  E l ż b i e t a  , raczyła ofiarować 1000 rubli, 
dla towarzystwa dobroczynności Dam, w tem mie­
ście.

__ D. 2З kwietnia, liczba okrętów od rozpo­
częcia tegoroczney żeglugi w Rydze była: przyby­
łych  1З7, wyszłych 2З.

St. P etersburg  d. 3o kwietnia.

__ W czora Xiąże B u te ra , szambelan N. K ró ­
la Oboyga Sycylii, mający obowiązek złożyć J ego 
C esarskie? Mości ozdoby orderów ś. Januaryusza, 
ś. Ferdynanda  , i zasługi woyskowey ś. Jerzego f 
zjednoczenia, otrzymał audyencyą u N ayjaśnikysze- 
go C esarza, a potem u N ayjaśnieyszey C esarzowey; 
p o  którey audyencyi, stawiony b y ł  p r z e d  I ch  C k -

stra skarbu; ś. uśnny  pierwSzey klassy Hrabiego 
B 72zVb/b'eg0Senatora wojewodę; tymże orderem klas­
sy 2giey P. Kuzniczew a  deputowanego miast i 
gmin, a orderem ś. Stanisław a  uzey  klassy Szam- 
belana H r. Józefa Krasińskiego.

— Jenerał-m ajor W łassow  woyska dońskiego, 
i jenerał-major B aykow , jenerał deżurny agiey a r­
mii, mianowani zostali kawalerami orderu ś Л п-  
ny  iszey k lassy , a jenerał-major artylleryi Z a -  
siadka 2gi, kawalerem orderu ś. W łodzim ierza , 
wielkiego krzyża sgiey klassy.

— Spodziewamy się zjednać wdzięczność osob 
trudniących się wywozem metallów z Rossy i, u- 
wiadamiając j e , że pomiędzy wiel^ fabrykam i, u- 
doskonalonemi w kraju, odznacza się hamernia, na­
leżąca do P . jPaszkowa. Posiadając kopalnią, któ­
ra przez swą zamożność otrzymała nazwisko: ko­
p a ln i m agnesow ey , potrafił w krótkim bardzo 
czasie wyrabiać żelazo, wszystkie inne n iezad łu ­
go przechodzić mogące — P. B a ird , lak powsze­
chnie znany, z robot swych nadzwyczajnych, żela­
znych i surowcowych, brał pod najściślejsze próby 
żelazo pomienione; że zaś ze wszystkich najlepsze 
otrzymał wypadki , P . B a ird  przeto dał w łaści­
cielowi a lte s ta t, w którym wyraża, że to żelazo 
nie ustępuje już w niczem owemu żelazu, tak do­
brze znanemu , pod nazwiskiem : Stary-Sohol, z 
cechą С. C. N. D. — Powaga P .B a ird , w doświad­
czeniach żelaza , jest nam dostateczną do ograni­
czenia się uwiadomieniem ts lko o niem , nic do 
jego świadectwa nie przydając. Żelazo to pójdzie 
w handel pod cechą J. P , dokoła zaś tych  liter, 
magnitnoje biełorjeckoje , to jest z kopal/ii m a­
gnesowey i białorzeckiey, tego nazwiska fabryk  P. 
Paszkowa.

— Miasto Moskwa posiada z kolei, jeden z
ow^ycb fenomenów' w  muzyce , które od lat kil-' 
ku stały się niejako pospolitemi , i  przeto mniey 
daleko zwracają na się uwagę. W ydaw ca Tele­
g ra fu  poleca swoim czytelnikom sześcioletniego 
chłopca imieniem :Bazylego Łatyszew a, k tóry w y ­
konywa na skrzypcach koncerta Rodego i M au­
rera, z zadziwiającą biegłością i mocą.

— Jarm ark  doroczny pskowski, który  trw ał,
jak zwykle, od 8 do 18 lutego, ściągnął tego roku 
kupców i spekulantów z Moskwy, Rygi, Rewia, 
Dorpatu, W ilna, Nitaw’y, Carewo kokszayska, Bo­
rowicz, Szuyska, Alexandrowa, Ostrowa, Toropca, 
z Lipska i Konstantynopola. Znaydowało się przy'- 
wiezionych różnych towarów, na rubli;
lecz przedaź, 16,296 rublami była m niejszą, jak w 
roku poprzedzającym , i  dochodziła tylko i 37,5q5 
rubli. Najm ow anie mieszkań i magazynów w cza­
sie jarm arku przyniosło 4,882 rubli.
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Odessa d. 16 kwietnia.
Wiadome jest wszystkim nagłe podniesienie 

się Odessy, a w ogólności całey Nowey-Rossyi, pod 
mądrem i oycowskiem zawiadowaniem Xięcia R i-  
cheliea. Okolice przed tern puste, zaludniły się; 
rolnictwo, handel, przemysł, ludność, słowem,wszy­
stko, co dowodzi pomyślności krajowcy, dziwne­
go nabyło wzrostu. Odessa , nędzna przed o5 laty 
mieścina, stanęła w rzędzie miast naypięknieyszych 
i naywięcey w całem Państwie kwitnących.

Pamięć tych dobrodzieystw, które trwale u- 
grtititowały dzisieyszą i przyszłą Nowey - Rossyi 
pomyślność , nie zatarła się w sercach jey miesz­
kańców, od czasu, jak ją Xiąże Bichelieii opuścił. 
W ieść  o jego śmierci przeniknęła żalem wszyst­
kich tey krainy mieszkańców i stała się powsze- 
chney żałbby hasłem; w ówczas to niektórzy mie­
szkańcy Odessy umyślili, na okazanie swych uczuć 
wdzięczności i  żalu, wznieść dla niego pomnik. 
Projekt ten, podany do npywyższego potwierdze­
nia wiekopomney pamięci Cesarzowi A lexa«dro- 
w i, gdy je otrzymał, wnet do skutku doprowadza­
nym bydź zaczął. Kommissya na to z wybranych 
mieszkańców Odessy ustanowiona , г. 182З ogłosi­
ła subskrypcyą we trzech guberniach Nowey-Ros­
syi, a gdv po objęciu rządów jenerał - gubernatora 
przez hr. Floroncowa postrzeżono, ii  przy jego 
usilnych staraniach, na początku juz 1824 r. sum­
ma przez subskrypcyą złożona, będzie wystarcza­
jącą; przedsięwzięto wznieść, statuę bronzową na 
podhoźu granitowem, z trzema płaskorzeźbami i 
napisem. Dla nadania temu pomnikowi bardziey 
narodowey cechy, udano się do sławnego artysty 
Rossyyskiego, P. Rzeczywistego radcy stanu M a r - 
tosa, który podjął się tego szlachetnego przedsię­
wzięcia, i  w kwietniu 182^, zawórto z nim kon­
trakt, mocą którego obowiązał się za summę 5o,ooo 
rubli, w7ykonać własnym kosztem, z własnych 
materyałow, i na początku 1826 dó Odessy spro­
wadzić, statuę bronzową, 8 stop wysokości mającą, 
z trzema płaskorzeźbami i napisem.

D. 2З października 1826 r. statua i płasko­
rzeźby zostały, jak naylepiey wylane wr Petersbur­
gu, przez Akademika Jekimowa. W  przeciągu zi­
my pracowano nad wykończeniem dzieła; a i 4 
lutego t. Tt wysłano pomnik z Petersburga do 0 - 
dessy, gdzie ma stanąć w przeciągu kwietnia.

Statua, mająca się umieścić wśród nowego 
B ulw aru  na terrasie wzniesionym nad portem, 
wystawia zmarłego Xcia Richelieu , w ubiorze sta­
rożytnym, z wieńcem obywatelskim na głowie, i 
ze zwojeui| w  ręć6 lewey; prawą, wskazuje na port 

! Odesski, jako na naywiększe do swey chwały 
prawo, i zdaje się ukazywać Piossyi , wzrokiem 
na północ wlepionym, źródło bogactw i pomyśl­
ności, jakie temu Państwu otworzył.

Trży płasko-rzeźby wystawują rolnictwo, 
handel i  sprawiedliwość. Napis w języku rossyy- 
ekim, brzmienie ma następujące:

Х і^сш  E mmAnuElowi R ichelieu
Zarządzającemu od 180З do 181І roku 

Nowo-rossyyskim krajem 
i założycielowi fundamentów' pomyślności Odessy, 

W dzięczni mieszkańcy, wszelkiego stanu, tego mia­
sta i guberniy:
Ekalerynosławskiey, Chersońskiey i Tauryckiey 

wznieśli ten pomnik 
w  roku 1826,

Za Jenerał-gubernatora Nowey-Rossyi H r .  W o -  
rońcow'a.

Podstawa będzie z różowego granitu, dobytego 
ze skał nad B ugiem , w okolicach miasta Wozne- 
seńska; zkąd przewiezie się do Odessy, na statku 
płaskim, wysłanym już w tym celu z Nikołajewra.

D ziennik Odeski, czyniąc tę wiadomość, do­
daje, iż ponieważ kommissya pomniku, jest u koń­
ca prac swoich, wzywa zatem subskryptorów na ten 
pomnik , którzy jeszcze nie złożyli ofiarowaney 
przez się ilości pieniędzy, iżby je jak nayprędzey

firzesyłali do kommissyi; ci zaś. którzyby sobie 
yczyli należeć do składki, mogą przesyłać swoje 

dary , bądź na ręce P. Gubernatora cywilnego 
I miasta Odessy, bądź prosto do kommissyi. (J .d .S .P .)

T U R C Y A.
Od granic tureckich dnia  25 kwietnia. 

(z^Gazety H arszawskiey').
Pan Delessert udzielił towarzystwu przyjacioł- 

greckich w P a ryku  następującą wiadomość z K orfu  
pod d. 9 kwietnia, którą (jak twierdzi) otrzymał 
z urzędowego źródła przez T ry e s t:— “Bohałyrskf 
twierdza M issolunga jeszcze się trzyma; cuda^męz- 
twa, wytrwałości, zręczności i odwagi, pokonały 
wysilenia Jbrahim a. "Wszystkie jego uderzenia 
odparto ze stratą. K ilku walecznych Greków, w y­
szedłszy w nocy z twierdzy, zapaliło obóz Arabów. 
Osada, korzystając z zamieszania, uczyniła wycie* 
czkę, i opanowała dwie baterye.,,

Pan E y n a rd  przesłał z l lo /e n c y i  do P a ry  
ia  następujące wiadomości: „Z Z an ie  dnia 6 kwle­
tnia: Dotąd pomyślnie się wiedzie Gr ekom, oblę 
żonym w M issolundze. lb ra h im  uderza codzień, 
lecz zawsze bywa odparty. Utracił już przeszło 
8000 ludzi; obóz jego spalono, a woysko straciło 
bdwagę. W  tey właśnie chwili słyszymy mocne 
strzelanie z dział, lecz się nie obawiamy; osada jest 
w  nayiepszym stanie, i otrzymała żywność.46 — „Z 
Z an te  7 kwietnia: Codzień udaje mi się sprowa­
dzać żywność do M issolungi, co, chociaż wielkich 
trudności doznaje, pokonywa je atoli gorliwość 
naszych maytków.66—.„Z k o r fu  5 kwietnia: R o ­
zeszły się c h m ury , które horyzont Greeyi zakry­
wały. Utraciwszy lb ra h im  wiele ludzi w powta­
rzanych uderzeniach na M issolungę , sprowadził 
nakoniec woysko, które w Glarenza  i P yrgos  zo­
stawił, i dnia 24 marca przypuścił nowy szturm, 
w którym śmiertelną odniosł ranę. Użył do tego, 
wyboru swojego woyska i uderzył od strony mo­
rza, gdzie wały nie są bardzo mocne. Porażka 
Turków była zupełną, gdy Pułkownik Fabvier 
wpadł z tyłu nieprzyjaciela. lb rah im  został ugo­
dzony kulą karabinową od żołnierza greckiego, 
b tó r^  go poznał z wydawania rozkazów i zbiera­
nia Turków' do porządku. Po tey klęsce schro­
nił się lb ra h im  do Lepanto  przez P a t  ras. Tak 
skończyło się pamiętne oblężenie i M issolunga  jest 
znowu oswobodzona. Kolokotroni trzyma Trypo- 
lizzę w zamknięciu. Koliopulo i Zairnis uważają 
nieprzyjaciela w P atras  i  okolicy. JNicetas stoi 
przy JSavarino, a Prezes Konduriotis na czele 
Spartanów oblega M odon i Koron.

— D nia 24. —
Odebrane w  Tryeście  listy z K orfu  pod d. 11 

b. m. wyrażają: „Lubo zdobycie M issolungi zda­
wało się b liskiem , ostatnie atoli wiadomości są 
znowu pomyślne dla tameczney osady. Rząd gre 
cki w N apoli wydał'zalecenie, aby francuzki przy­
jaciel Greków Półkownik ІаЬѵіег, z korpusem 
swoim regularnego woyska, wynoszącym blisko 
5ooo ludzi, tudzież Jenerał Gouras z innym trzy- 
tysiącznym korpusem, udali się przez K oryn t, Sa  
łona i Lepanto , dla połączenia się z Jenerałem K a  
raiskaki. Wszyscy potem mieli działać w tyle 
woyska nieprzyjacielskiego, oblegającego twierdzę. 
Rozporządzenie to wzięło pomyślny skutek, i sły­
chać, iż flotla grecka pod dowództwem M iauli- 
s a , złożona ze 47 okrętów i 12 statkówr palnych, 
płynie na pomoc twierdzy.,,

Okręt kupiecki > który z P rew ezy  zawinął 
do T r y e s lu , donosi, iż ostatnia bitwa, stoczona 
pod murami M issclungi, skończyła się na zupeł- 
ney porażce Turków', poczem lb ra h im  cofnął się 
do Morei, a przed M issolungą  miał zostawić
i 4,ooo woyska i całą flottę turecką, dla dalszego 
trzymania tey twierdzy w zamknięciu.

— D nia 26. , —
Listy z ulnkony  pod d. i 4 b. m. donoszą o 

przybyciu tam statku parowego z K orfu  z listami, 
dochodzącemi do d. 8 kwietnia. W ed łu g  nich, 
twierdza M issolunga ciągle się broni. M iaulis 
przybył z 60 okrętami i wszelkiemi potrzebami; 
zabrał Egipcyanom 12 statków przewozowych. 
W  K orfu  rozeszła się nawet pogłoska , iż Grecy 
zdobyli znowu Yassiladi, co jednak zdaje się za- 
wcześnem. Powtórnie donoszą o ranieniu Ibrah i-  
m a  podczas ostatniego szturmu, i dodają, że Gou-
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ras  stoi naprzeciw Pliassy  baszy , k tó ry  dowodzi 
oddziałem woyska, oblegającego Missolungę.

P r u s y .
B erlin  d. 6  M a ja *

(z G azety yVarszawskiey).
Gazeta tnteysza Vossa pisze, iż następujący 

list z W e n e c y i , pod d. 18 kwietnia potwierdza 
wiadomość o ocaleniu M issolungi. W yraża on: 
„Ibrahim  został pob ity , i grecy znowu odnieśli 
zwyeięztwo. L isty  z P rew ezy , M a u ra , I ta k i
i Zarite  pod d 26, 28 i 29 marca, zgodnie zape­
wniają , że Ibrah im  postanowił jeszcze raz spró­
bować szczęścia, i d, 25 marca przypuścił powsze­
chny szturm do Missolungi. Mocne wystrzały dzia­
łowe zapowiedzały uderzenie nieprzyjaciela, a za 
danym znakiem, z jedney strony woyska ćwiczone, 
a z drugiey hordy azyatów i mameluków , biegły 
<lo szturmu. Ibrah im  z pałaszem w ręku dowo­
dził osobiście i pierwszy s:ę dostał na jeden z szań­
ców blizko morza. W oysko jego z ufnością po­
stępowało za nim, gdy się raptem zmieszała straż 
przednia, powitana działami greckiemi. Ibrah im  
padł ran iony , a wieść o tem zrządziła nieład w  
całem jego woysku. Natychmiast grecy otworzy­
li bramy.miasta, i uczynili dzielną wycieczkę, przy 
pomocy półkownika jFabvier9 mającego w tyle nie­
przyjaciela 2.000 piechoty i 700 jazdy, tudzież je­
nerałów Gouras i  K ara iskuki, którzy przybyli z 
7,000 romeliotów. Porażono zupełnie barbarzyń­
ców, a Ibrah im  raniony zaledwo um knął zresz tą  
swego woyska do P a tra s . W szystkie bagaże nie­
przyjacielskie dostały się w moc zwycięzców. Sły­
chać , iż w tey bitw ie poległ jakiś znakomity tu- 
rek ; znaleziono bowiem na placti bitwy zawóy, 0- 
zdobiony dyamentami , czem W . Sułtan zaszczyca 
tylko jenerałów , w nagrodę ich męzlwa. L isty 
z Z an te  pod d. 1 kwietnia dodają, że Ibrah im  u- 
m arł z ran odniesionych, i  że llota grecka, która 
stała w portach Id ry i, z powodu, iż wszystkie pra­
wie okręty musiano napraw iać, miała d. 26 m ar­
ca wyyść znowu pod żagle.46

H l S Z P A N l J A .
M a d ry t d. 20 kwietnia.

K ró l Jmć wydał rozkaz, aby się Rada Sta­
nu trudniła nadal roztrząsaniem tego tylko, co jey 
ministrowie udzielą, i w niczem nie podawała no­
wych projektów. f i .  Bi)

— Pan Lam b , poseł angielski, byw a od nie­
jakiego czasu rów nie często u dworu naszego, jak 
posłowie innych mocarstw. (G. JV1)

P o r t u g a l i a .
l i s  bona d. 12 kwietnia.

Zdaje się, że po odebraniu listów z L o n d yn y  
wstrzymano uzbrajanie okrętu B o n  Juan  V I , na 
którym miała się udać Deputacya do Brezylii, dla 
powitania Cesarza B o n  Pedro. f i .  B .)

F  r л u c r  A.
B a r y  z d. 2g kwietnia.

(2 G azety IVarszawskiey.)
K ardynał de L a til , wprowadzony na w ysłu­

chanie do K róla Jrnci, pierwszy raz po otrzyma­
nym kapeluszu kardynalskim , m iał i przemowę, 
którą tętni słowy zakończył: „W ysoka dostoyność, 
którą otrzymałem , nie dozwala mi nigdy zapomi­
nać o interessach praw dy i wiary, interessach tym 
droższych dla mnie, iż nnmo deklamacyi i czczych 
teoryy fałszywey m td rościf są i będą tem , czem 
były odda w na, to jest, pierwszemi i prawdziwem i 
inteęessami K ró la , narodu jego i monarchii. Od­
powiedź Królew ska kończy się temi słowy: Mam 
synowskie uszanowanie dla Cyca ś. i zawsze je 
mieć będę. Spodziewam się pomocy Biskupów, dla 
powiększenia szczęścia poddanych moich i sławy 
swiętey naszey re lig ii , co jest jedynym przedmio­
tem myśli moich.46

— Zapowiedziany w  Strazburgu  koncert na

w sparcie g rek ó w , nie mógł być dany w  teatrze, 
lecz w domu pryw atnym , gdzie tylko czwarta część 
osób mających bilety  zmieściła się.

— Trzeci półk dragonów, stojący na osadzie 
w  Lille, ma teraz szczególny sposób nauki, jakie­
go dotąd tam nie widziano. Od 1 kwietnia codzień 
jeden pluton , zupełnie do marszu przysposobiony, 
z bronią, bagażami i żywnością na dni 4, pod do­
wództwem oficera, występuje dla zwiedzenia i  0- 
beyrzania tego lub owego mieysca, jakie mu w ska­
żą, ze wszelką przezornością, w  woynie potrzebną. 
Po powrocie zdaje rapport ze wszystkiemi szcze­
gółami , opisując okolice przebieżone i wskazane 
m ieysce, wszelkie korzyści lub szkody, jakie 
się w różnych stanowiskach tey okolicy wykazu­
ją w razie działań zaczepnych lub odpornych, a 
to dla każdego gatunku broni. W p raw a  takowa 
jest nader korzystną dla młodych oficerów: oczy 
ich bowiem nabywają tym sposobem zręczności w  
łatwem  rozpoznawaniu każdey okolicy.

— D nia  1 maja. —
Biskup strasburski, mianowany niedawno na­

uczycielem młodego Xiążęcia В агйеаих, w yjechał 
ztąd wczora do Strazburga; lecz o milę od roga­
tek doznał przypadku w drodze: w yw rócił się bo­
wiem pojazd, przez co Biskup stłuk ł się mocno.

— Pociągniono tu  do sądu policyi i 85 osób, 
za nieprzyzwoite oświecanie domów, strzelanie po 
ulicach i okazywanie radości, z powodu odrzucenia 
w  Izbie Parów projektu do prawa, względem pier- 
worodzeństwa; 1З0 osób skazano na zapłacenie ka­
ry  pieniężney , 16 na karę pieniężną i więzienie,
5 na samo więzienie, a resztę 34 uwolniono. (G. W .)

— Przem ysł we Francyi robi codziennie no­
we, niemal nieprzeyrzane postępy. Nie małym bodź­
cem do jego wzrostu jest współubieganie się z An­
glią. Szczcgólnieyszą uwagę zwracają teraz na go­
spodarstwo wieyskie, w  wielu okolicach bardzo 
zaniedbane. Pod względem przem ysłu położyli 
wielkie zasługi jenerał Lapoype , założyciel towa­
rzystwa w L ugdunie , zaprowadzającego wzorowe 
gospodarstwo; P . M ontlosier, a nadewszystko P. 
Bombasle, założyciele gospodarskiego instytutu w  
Rovil!e. Lecz me dawno sam K ró l zwrócił swoje 
szczególnieyszą uwagę na te przedmioty: rozkazał 
bowiem zakupić za 4 miliony franków  majętność 
G rignon , połączyć ją z dobrami k o ro n y , i  zało­
żyć w niey instytut dla З00 uczniów, którzyby się 
uczyli gospodarstwa wieyskiego, i tego w szystkie­
go, co z niem w związku zostaje. Równie na rzecz 
K róla kupiona została wieś B ergeries, gdzie uczyć 
będą upraw y drzew morwowych i chowu jedwa­
bników : gdyż Francya sprowadza do swoich fa­
b ryk  J  surowego jedwabiu zza g ran icy , a jedwa­
bniki chowane są tylko we 12 południowych de­
partam entach. Nakoniec ustąpił K ró l budowle 
swoje w  Ghallot tow arzystw u, k tóre zamierzyło 
trudnić się hodowaniem długowełnistych owiec, 
z Anglii sprow adzonych; wełnie tych owiec mo­
żna nadawać wielki stopień doskonałości , przez 
sztuczne obchodzenie się z owcami. Tym  sposo- j 
bem spodziewają się, że Francya podzieli z Angli­
kami gałąź' przemysłu , która dotychczas .wyłącz­
nie w  ich ręku zostawała.

S z w  B c Y i .
Sztokolm dnia 3 maja.

(Journal de S t . Petersbourg.)
N. Małżonka J. K . W .X ięc ia  Następcy T ronu 

powiła Xięcia, o którego przyyściu na świat w ia­
domość wzbudziła nayżywsze oznaki radości we 
wszystkich klassach mieszkańców. K r ó l , K rólo­
wa, Następca tronu i innóztwo osób obecnych w  
pałacu, naali się do kościoła katedralnego dla zło­
żenia hołdu swojey wdzięczności Naywyższemu, któ­
ry  życzenia S^wecyi spełnić raczył. W ielk ie  zgro­
madzenie wiernych, których uczucia ciągle się je­
dnoczą ku pomyślności Fam ilii panującey, napeł­
niało wszystkie kościoły. Chrzest nowo-narodzone- 
go Xiążęcia, w  dobrem zdrowiu zostającego i do­
brze ukształconego, naznaczony został na d. 11
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m aja, rocznicę imienin K róla. Zdrow ie Xiężny 
tyle jest zaspakajające , ile jey stan tego dozwala.

А  И i  L 1 A.
L ondyn  dnia 28 kwietnia*
(z G azety JVarszaw skiey .)

Na wielkim ©biedzie, danym d. a4 t.m., na oh- 
ohod narodzin M onarchy naszego u ministra K an­
n i ng , oprócz posłów wszystkich znaczniejszych 
mocarstw europeyskich, znajdow ali się także peł­
nomocnicy Cesarza Brezyliyskiego, Zjednoczonych 
Stanów Północno-amerykańskich , tudzież rzeczy- 
pospolitey M exykańskiey, Kolum hiyskiey i Bue- 
nos-Ayreskiey.

— W  M anchester  jest przeszło 4o,ooo osób 
ubogich, którym  trzeba dawać wsparcie z fundu­
szów dobroczynności.

— W  zeszłym tygodniu ogłoszono tu 88 ban­
k ru c tw ; między innymi zbankrutowali iięgarze 
JLurst i Robinson, k tórych długi wynoszą £oo,oou 
f. s. (16 milion, zł, poi.)

— D nia  зд. —
(z te y ie  gazety).

Odebrany tu  list z M anchester pod d. 26 b. 
m. wyraża: „Z powodu nędzy w Blachburn , gdzie 
od kuku  tygodni ze 26,000 mieszkańców i4,oco 
pobierało jałmużnę, wybuchnęły rozruchy, które 
powoli tak się rozpostarły, iż cała okolica wr ob­
wodzie 10 do 18 mil angte skich powstała. W szę­
dzie robotnicy usiłują psuć nowe machiny tkackie. 
Blisko 3o,ooo ludzi, uzbrojonych dzidami, siekiera­
mi i młotami, wrłóczy się w zamiarze pomienionym. 
Musiano użyć pomocy woyskowey. W  Manche­
ster nie ma prawie żadnego żołnierza. Słychać, 
iż żądano także posłania w nyska do Preston. Pó­
źniejsze wiadomości są jeszcze bardziej zatrważa­
jące. Buntów nicy niszczą ciągle warstaty w oko­
licach. Oddział korpusu strzelców, złożony ze 100 
ludzi, wszedł nie dawno do Blackburn: lecz że 
rozruch powstał również i w P reston , przeto 
wspomniony oddział musiał się tam udać natych­
miast. W ieczorem  panowało tam niepodobne do 
opisania zaburzenie: woysko stało pod bronią, i 
ulice były napełnione ludźmi. Donoszą z Black- 
b u m , iż tkacze tameczni , chcąc wpaść do w ar­
ia tó w  St ongi en, zgromadzili się przy moście ka­
miennym, wystawionym na kanale liwerpoolskim 
i wydawali nieprzyzwoite okrzyki Kazano żoł­
nierzom ich rozpędzić: lecz doznali odporu i na­
reszcie tkacze dostali się do owych warstatów.

— W  stolicy tuteyszey w krótce ma bydź 
publicznie zbierana składka na wsparcie biednych 
robotników w  rękodzielniach krajowych. W  I r -  
landyi nędza jest równie wielka. Na odbytem nie­
dawno zgromadzeniu obyw ate li, złożono dowody, 
iż w  obecney chw ili 5i 53 warstatów' jest nieczyn­
nych, przez co 21,356 robotników pozbawiono 
chieba.

— B il względem przyw ileju Banku utrzy­
mał się. Równie przeszedł bil r .  Peel, względem 
popraw y kodexu karnego.

— P. P elham  wniósł w  Izbie niższey, ażeby 
Parlam ent odbywał się koleyno w innych stolicach 
Brytanii W . Nikt tego wniosku nie popiera\.[K .W ^

— Cesarsko - Rossyyski poseł przy Stanach 
Zjednoczonych w Ameryce północnej, Baron Tuyll, 
d. 18 marca pożegnał tam tejszych ministrów, a 
Barona M a ltiz  przedstaw ił , jako sprawują­
cego interessa, na czas podróży swey do Europy, któ­
rą dla poratowania zdrowia w krótce ma przedsię­
wziąć. (G. d. P . S.)

— Lord Com berm ere , wódz naczelny «iły 
zbroyney w Bengalu, o mało co poymany nie zo­
stał przez Bursoreerow. W  czasie rozpoznawania 
miasta z Jenerałem  JNichols by ł napadniony przez

oddział podjazdowy, od którego uratowanie się zt 
swoim towarzyszem, tylko szybkości koni śą obo 
wiązani.

. D nia  2 maja.
Na Parlam encie wczora ministrowie poda­

wali, ażeby będące tu na składach zboże, za u- 
płatą cła umiarkowanego, 12 szyli, od kw artetu  
pszenicy, na konsumo wyprzedać pozwolić, i K ró ­
lowi władzę udzielić, porty  , podług uwagi , jak 
okoliczności wymagać b ę d ą , do przyszłego po­
siedzenia otworzyć. Nie w ą tp ią , że Parlament 
przychyli się do udzielenia zezw olenia na wpuszcze­
nie złożonego tu zboża z ustanowieniem cła pew ne­
go: ale musi się pierw iey rzecz wyjaśnić, czy to 
ma się stosować do samey tylko pszenicy, czyli 
też i do innych gatunków zboża. (W ażna ta w ia ­
domość, umieszczona w Gazecie Pruskiey Stanu, 
jest wyciągiem z listu, pisanego 2 Londynu do je­
dnego z domow handlowych w Magdeburgu, i w ga­
zecie tego miasta ogłoszonego.)

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Słychać, iż Cesarz Jm ć A ustryącki za radą 

lekarzy, używać będzie tego lata wód nadi eńskich, 
i  w końcu maia przybyć ma do Biberich. W  
podróży odwiedzi na kilka dni Tegernsee  i M o ­
nachium, skąd Cesarzowa Jm ć poźniey nieco uda 
się do W iesbaden.

— K ró l Jm ć W lrtem bersk i Wyjechał d. 29 
z. m. do W eyma.ru, dla odwiedzenia rodziny V\ . 
X ięcia Sasko- W eymarskiego.

— Feldmarszałek Xiążę W re d e  pow rócił d. 
28 z. m. z Peiersburga  do M onachium.

— Roboty około twierdz niderlandzkich ko­
sztują dotąd 96 milionów f r . , na co użyto także 
60 milionów frank, z kontrybucyi francuzkiey. 
Potrzeba jeszcze 100 milionów na ich ukończenie. 
Równie znacznym będzie wydatek na przywie- 
dzenie ich do obronnego stanu.

— Xiążę Salerno z małżonką swoją Arcy- 
Xiężną K lem entyną  i  córką Xiężniczką Karoliną, 
w yjechał d. 28 z. m. z W iedn ia  do Neapolu.

— Z W rocław ia pod 6 maja donoszą, iż od
ciągłych, obfitych deszczów, i śniegów, późno już. 
w górach spadłych, rzeki szląskie wylały i w iel­
k ich powodzi stały się przyczyną. Mało bardzo 
brakło у że woda w Odrze nie doszła wysoko­
ści г . 181З. (G. P . S )

K u r t  Sa nk t  p e t e r s b u r s k i .
D nia  5o kwietnia. 
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